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nie otrzymał nadporucznik Sandig za znakomitą dzia­
łalność podczas wojny.

Prócz tego otrzymali odznaczenia podoficerowie 
żandarmeryi, a dekoracya ich odbyła się bardzo 
uroczyście na dziedzińcu koszar żandarmeryi przy 
ulicy Siemiradzkiego.

W  uroczystości wzięli udział zaproszeni goście, 
a między innymi starosta Kowalikowski w zastęp­
stwie dełegata Fedorowicza, pułkownik Dobiecki, 
radca namiestnictwa Biesiadecki, nadradca magi­
stratu dr. Goliński, komisarz dr. Gulkowski i inni.

Na obszernym dziedzińcu ustawiła się kompania 
żandarnów pod komendą nadporucznika Sandiga, 
a przed nią stanęli odznaczeni żandarmi, do których 
przemówił rotmistrz Dimmel, poczem przystąpił do 
dekoracyi. Uroczystość zakończyła się defiladą. 

Ogółem dwunastu żandarmów zostało odznaczo- 
a dwóch otrzymało dyplomy pochwalne od 
naczelnej. Srebrny medal waleczności I. kl. 

wachmistrz W incenty Jurcik i wachmistrz 
Paweł Czernysz; srebrny II. k l.: wachmistrz Michał 
Kwaśniewski, wicewachmistrz Józef Rygiel i Fran­
ciszek Rojak; bronzowy medal otrzymali: pospolitak 
Józef Wagner, Wojciech Celiński i Jan Socha. Srebr­
nym krzyżem zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności odznaczeni zostali: wachmistrz Maurycy 
Konkal, feldwebel sztabowy Jan Wrona i feldwebel 
Józef Franek; krzyż zasługi na wstędze medalu wa­
leczności otrzymał feldwebel Gustaw Schiiller: dy­
plomy pochwalne: feldwebel Albin Schmider i Adolf 
Manie.

Z uroczysto śc i w ojskow ych w K rakow is: Grupa gości, odznaczonych żandarmów i oficerów.

Z u roczysto śc i w ojskow ych w K rakow ie: Okrzyk na cześć cesarza po dekoracyi odznaczonych żandaimdw. 1. Zastępca podpułkownika Miguli, rotmistrz Rysz, Dimmel. 2. A djutatt
nadporucznik J. Reif. 3. Komendant żandarmeryi tortecznej nadporucznik Artur Sandig.

W  pamięci Krakowa pozostanie na długo wspo­
mnienie urządzanych na dochód obu tych Towarzystw  
przedsiębiorstw i widowisk. Bale i reduty prasy 
stanowiły rokrocznie „clou“ karnawału i brała w nich 
udział cała elita towarzyska Krakowa. Corocznie 
wiele niezmordowanej pracy poświęcał zmarły orga- 
nizacyi tych przedsiębiorstw i czuwał nad przepro­
wadzeniem ich w  najdrobniejszych szczegółach. Tą 
żmudną drogą zdobywał z roku na rok po kilka 
tysięcy koron, któremi Kraków zasilał fundusze, prze­
znaczone na emerytury oraz pensye wdowie i sie­
roce dla tych pracowników pióra, którzy przez całe 
życie czuwać muszą nad dobrem ogólnem i na czu­
wanie nad dobrem własnem nie mają już czasu. v

Pozostawia też zmńrły po sobie, jako najlepszy 
kolega i towarzysz pracy, serdeczną pamięć i żal 
szczery nie tylko w  najbliższem gronie towarzyszów  
pracy,, ale i wśród szerszych kół naszego miasta.

Cześć jego pam ięci!

Z u roczystości w ojskow ych  
w  K rakow ie.

W  szeregu odznaczeń za działalność wojskową 
w  czasie wojny otrzymała również liczne odznacze­
nia krakowska żandarmerya. Komendant jej nadpo­
rucznik Artur Sandig odznaczony został wojskowym  
krzyżem zasługi III. klasy z dekoracyą wojenną, na 
wstędze medalu waleczności. To wysokie odznaczę- 2 u roczysto śc i w ojskow ych w K rakow ie: Rotmistrz^Dimmel dekoruje odznaczonych żandarmów.
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